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Pierwsza poźyczłfa „złota"

(stm) Nasze Ministerstwo skarbu wystąpiło 
z krokiem doniosłym, który zresztą Jut przed 
pewnym czasem zapowiedziało: rozpisało sub­
skrypcją na potyczką państwową w połowią 
markową, w połcie opiewającą na złote pol­
skie tj. na dolary i franki szwajcarskie.

Pożyczka ta. Jest apelem do obywateli, 
mającym na celu przyjście z pomocą skarbowi 
państwa, apelem Jednocześnie gwarantującym 
tym obywatelom całość pożyczonych państwu ka­
pitałów oraz dość znaczne zyski. Potyczka 
gwarantuje niejako sama siebie: bo Jeżeli po­
łowa lej markowa może być narażona na de­
waluacyą, to druga połowa, opiewająca na 
dolary, ewentualnie franki, pokryje to wszyst­
ko, co straci na kursie pożyczka markowa.

Tak więc odpada ten motyw, który dotąd 
powstrzymywał gotówką od lokowania slą w 
papierach państwowych. Jeżeli bowiem mo­
tywem do pobierania obecnie wysokich pro- 
eeńtów w prywatnym kredycie Jest zabezpie­
czanie slą przed dewaluacyą, to lokata w po­
życzce, przed dewaluacyą zabezpieczona, go­
dna Jest polecenia, jako dająca przy pewności 
kapitału, wysokie do 14 dochodzące oprocen­
towania.

WiąceJ jeszcze — pożyczka daje subskry­
bentom swoim natychmiastowe zyski. Należy 
bowiem zwrócić uwagą, to „frankowa" po­
łowa pożyczki w markach polskich płatna jest 
po dawnym kursie franka szwajcarskiego 1400, 
tymczasem dzisiaj kurs ten wynosi Juz 2140, 
a przy obecnej chwrojności kursu może w cią­
gu dni kilku może być Jeszcze wyższy. Sub­
skrybent więc naszej złotej pożyczki otrzymuje 
łysk natychmiastowy z tej różnicy kursu po­
między 1400 a 2140, co wynosi przeszło 50 
procent na połowie pożyczki.

Koniec ukraińskiej fikcyi.
Kraków, 21 października.

W chwili, gdy obłęd lub pospolita zbrodni- 
czość podcinają w Małopolsce wschodniej ży­
we korzenie realnych ukraińskich możliwości — 
na olbrzymich przestrzeniach ekscaratu odby­
wa slą smutny a nieunikniony epilog bolsze­
wicko-ukraińskiego flirtu pod hasłem „Jedlnpj 
i nlediellmoj"... Moskwy.

Podana przez , nas przed paru dniami rezo­
lucja charkowskiego „wciku", niszcząca do­
szczętnie nawet pozory ukraińskiej samodziel­
ności w obrąbie związku sfederowanych res- 
publik sowieckich, nie może i nie powinna 
być uważaną ta niespodzianką. Było to nie­
uniknioną koniecznością, wypływającą konse­
kwentnie z zasadniczych przesłanek moskiew­
skiej racyl stanu, sięgającej daleko w prze­
szłość i ugruntowanej w świadomości najszer­
szych kół państwowo wychowanych przez dy- 
plbmacyą ostatnich zwłaszcza carów, od Ka­
tarzyny począwszy.

Byłoby .absurdem mniemać, że Moskwa 
zapomni o swojem wlelowlekowem dążeniu 
do Konstantynopola i mórz ciepłych; że wy- 
rzeknie sią łatwo dominującej i gospodarczo 
dyktatorskiej roli na olbrzymich połaciach 
swego południa, tak bogatego w ziemie egip­
sko żyzne i w skarby kopalniane; że dobro­
wolnie sią zgodzi, aby na tych ziemiach od­
gradzających ją od Morza Czarnego, rozwijała 
sią i w świadomości własnej krzepła narodo-

Rumuńskie uroczystości koronacyjne.
Wydalenie 50.030 osób w przededniu koronacji.

Bukareszt, 21 października. I da na króla Wielkiej Rumunji, w założonem 
Wielokrotnie odraczana koronacja Ferdynan- | jeszcze, za czasów rzymskich siedmiogrodzkiem

Wobec takich konjur.ktur przewidzieć ła­
two można, że wewtiąirzny, krajowy 
kurs pożyczki złotej podniesie sią w czasie 
najbliższym, bo stanie sią ona jednym z naj­
bardziej poszukiwanych papierów wartościo­
wych. Ma ona bowiem nad niemi tą wyż­
szość, że obok pewności, może być traktowa 
na Jako gotówka, którą można operować przy 
wszelkich interesach ze skarbem państwa. Ci, 
którzy sią pośpieszą z subskrypcyą pożyczki' 
złotej, zrobią doraźny, dobry Interes.

Te zalety' gospodarcze pożyczki złotej zwal­
niają do pewnego stopnia od zalecania jej 
Jako „ofiary". Obywatel, podpisujący pożyczką, 
nie poniesie żadnej ofiary—przeciwnie, śpie­
sząc z pomocą skarbowi państwa, zyskuje na 
tern podwójnie: zbiorowo, gdyż zapobiega* dal­
szemu drukowi marek papierowych, to Jest 
wzrostowi drożyzny; i indywidualnie, osobiś­
cie zyskuje, gdyż otrzyma procent I doraźny 
zarobek na podniesieniu sią kursu pożyczki. 
Przy tern zaś wszystkiem kładzie podwaliną 
pod wprowadzenie u nas normalnego pienią­
dza, do którego przejście stanowi pożyczka. 
Toteż powodzenie tej pożyczki Jest zapewnione.

Donoszą z Warszawy: W ministerstwie skar­
bu odbyła sią dnia 19 bm. konferencya z re­
prezentantami związków zawodowych, na któ­
rej minister skarbu Jastrzębski przedstawił 
wyczerpująco zasady i korzyści 8°/0 pożyczki 
złotej. Uczestnicy konferencyi po uważnem 
wysłuchaniu wywodów ministra zabierali ko­
lejno głos, by zapewnić, że dołożą wszelkich 
starań nad propagandą pożyczki, co do któ­
rej orzekli, że Jest to pierwsza w Polsce po­
życzka mająca JaknaJwląkszo wldokt powo­
dzenia.

wość obca, a kilkadziesiąt milionów głów 
licząca.

To też zarówno sama Idea „federacyl'*, Jak 
w szczególe zaopiekowanie sią; ukrainlzmom 
1 wysunięcie pomysłu „sowieckiej respubliki 
ukraińskiej", rzekomo samodzielnie w organi­
zmie pąn-rosyjskim bytującej, było ze strony 
moskiewskiego bolszewlzmu tylko zrącznem 
posunięciem taktycznem, potrzebnem dla osio­
dłania ludności tubylczej, a więc chwllowem, 
o trwałości przez konieczność „czasu walki’ 
zakreślonej.

Dzisiaj tej konieczności Już niema, a nato­
miast wyrosła konieczność inna, wręcz tamtej 
przeciwna. Sowiety gruntują obecnio swoje 
stanowisko międzynarodowe, dążąc do uzna­
nia swoich rządów samozwańczych; zjawiła 
się widmowa sprawa Konstantynopola i cieś­
nin; wreszcie polityka tak zwanego „NEPU" 
pociąga za sobą zawieranie całego szeregu 
zagranicznych umów koncesyjnych, z których 
znaczna liczba będzie dotyczyła właśnie ukra­
ińskiego południa.

A ponieważ ludność sowieckiej Ukrainy do­
statecznie Już przemordowana Jest terorem, 
nędzą i głodem — więc najwyższe władze 
bolszewickie uznały chwilą obecną za odpo­
wiednią, aby z flkcyą samodzielności ukraiń­
skiej wziąć rozbrat ostateczny 1 zupełnie otwar­
cie do carskich tradycyj pan-moskiewskich 
powrócić.

Ań BSffl
w „PROMIENIU" lub „ZACHĘCIE"

a przekonacie się

mieście Alba Julja (Karlsburg), odbyła się 15 
b. m. Uroczystości koronacyjne zainscenizowa- 
no z ogromną pompą, a nie upłynęły one bynaj­
mniej tak gładko, jak to usiłowały przedstawić 
rumuńskie doniesienia urzędowe. Znany kore­
spondent „Daily Expres.s'u", p. Lucien Artur 
Jones posiada o koronacji rumuńskiej pary kró­
lewskiej takie informacje 1- takie szczegóły, o 
których urzędowe wiadomości zachowały zu­
pełne milczenie.

Przygotowania do koronacji która miała 
trwać aż 3 dni czasu, były ogromne. Najważ­
niejsze linje kolejowe były obsadzone przez 
wielkie oddziały policji wojskowej. Mowa tu 
oczywiście o tych linjach kolejowych, które 
prowadziły do miasta Alba Julja. W całym kra­
ju, a przedewszystkiem wśród władz, pano­
wało zdenerwowanie. Aresztowano wielu komu­
nistów oraz wydalono z kraju znaczną liczbę 
osiadłych w Rumunji obcych obywateli. We­
dług urzędowych doniesień chodziło tu o 15.000 
osób, ale według wersji prawdopodobniejszych 
o 50.000 osób, któro w ciągu nocy, bez uprze­
dniego zawiadomienia, zostały przez policję po­
lityczną aresztowane i wysiedlone poza grani­
cę państwa.

Jako przyczynę tego nagłego wysiedlenia s 
Rumunji tysięcy obcych obywateli, wśród któ­
rych znajdowało się wielu Węgrów, Rosjan, 
Czechów, Austriaków, a takt a Polaków, poda­
wały oficjalne koła rumuńskie nędzne położe­
nie gospodarcze szerokich warstw ludności, za­
grożonej w swej egzystencji przez pobyt wielu 
obywateli zagranicznych.

Znaczna liczba tych wydalonych oaób przy­
była już na Morawy, Śląsk i do Czech. Ludziom 
tym, oderwanym nagle od rodzin, przedstawio­
no najpierw, że po koronacji będą znów mogli 
wrócić do Rumunji, ale jak się okazuje, obec­
nie, o powrocie nie może być mowy. Dzienniki 
rumuńskie doniosły już o ostrym proteście 
przeciw wydaleniom,który miało wnieść posel­
stwo czeskie w Bukareszcie. W odpowiedzi na 
ten protest władzo rumuńskie oświadczyły, że 
w sprawie tej będzie wdrożone śledztwo i że 
chodzi tu prawdopodobnie tylko o akt „zbytniej 
gorliwości poszczególnych urzędników".

„Berliner Zeitung «u> Mittag" donosi, że 
w mieście Alha Julja cała ludność została for­
malnie przesiana, skatalogowana 1 ponumero­
wana. Tosamo stało się zo wszystkimi obywa­
telami, nowo przybyłymi do kraju. Goście ko­
ronacyjni byli oczywiście zaopatrzeni w spe­
cjalne dokumenty. Także w Bukareszcie zapro­
wadzono w przededniu koronacji nadzwyczaj 
ostrą kontrolę. Kto tylko ukazał się na ulicy, 
bez odpowiednich legitymacji, był zagrożony, 
aresztowaniem i wysłaniem poza granice pań­
stwa. Właściciele domów, przed którymi prze­
ciągać miał, pochód koronacyjny, musieli podać 
władzom policyjnym zawczasu liczbę osób, za­
mierzających przyglądać się pochodowi z okien, 
osoby zaś pragnące korzystać z owych okien, 
musiały wystarać się w prefekturze policji • 
specjalne dokumenty.

Wśród zagranicznych osobistości, które czę­
ściowo jako goście, częściowo zaś jako oficjal­
ni przedstawiciele swych krajów, brali udział 
w uroczystościach koronacyjnych, wymienić 
należy obok stałych przedstawicieli dyploma­
tycznych w Bukareszcie, także książąt Yorku 
i Genui, infanta hiszpańskiego, marszałka Fo­
cha i jenerała Berthelota. Żaden z monarchów 
nie wziął osobiście udziału w uroczystościach, 
gdyż stary zwyczaj rumuński zabrania, aby 
w koronacji króla rumuńskiego brała udział 
jakakolwiek inna, „koronowana głowa". Jak 
stwierdzają doniesienia urzędowe, uroczystości 
koronacyjne odbyły się przy licznym udziale 
publiczności i upłynęły w całkowitym spokoju.

0 powrót do Ojczyzny 
Polaków z Dalekiego Wschodu. 
20.000 Polaków w Republice Da 
leklego Wschodu czeka na powrót 

■do kraju.
Kraków, 22 października.

Od czteru lat trwa już repatriacja rozproszo­
nych po całej kuli ziemskiej Polaków. Wracają 
do ojczyzny z Ameryki, Syberji, Chin, tam jed­
nak, na najdalszym krańcu wschodnim Syberji 
w L zw. Rzeczypospolitej Dalekiego Wschodu 
i kraju nadamurskim żyje jeszcze przeszło 
20.000 Polaków, z których 12.0Q0, znajdując
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A- łacho POSdama ***”" deI PracT i zasobów finansowych, mrą dosło- Tylko francuski film w 2 .serjach
ZaUfJa itSStizsasaia wnia 2 gtoan_ z drugiej znów strony „demo- tfDtlCAE

nie jest w stanie należycie kratyczna- republika Dalekiego Wschodu nie KR U SUE
zachwalić pozwala nikomu na opuszczenie swych granic, według nieśmiertelnego arcydzieła Daniela Defoe
zacnwaiic skutkiem czego Polacy tamtejsi zmuszeni są P°n k £ «iTo & ń £T/’a
Mtei w wata otai d«ie>mwi.mć w
HHUW3I wjs w^i^Sin «»«.. Należałoby postarać się o jaknajszybsze spro- z pierwszorzędnego zespołu upiększa ten cudny
Dziś w niedzielę o g. 2 do popol. wadzenie tychże biedaków do Polski. Rząd kolorowany obraz. Bawi dzieci, wzrusza starszych.

. ,. , , , , , , polski, opierając się na traktatach z Ęosją so- Dz*ś '» niedzielę początek wyjątkowo o godz. 21/a,
? w ciężkich, opłakanych warunkach, powin- wiecką, mógłby również wglądnąć w stosunki, . .......—.■■ ■ v .
iby jak najszybciej być przewiezionych do panujące w owej fikcyjnej republice. Droga ifnmBnifa iintnołnipri ifnai
aju. morska jest zbyt kosztowna, łatwiej jednak
Ludzie ci, prześladowani przez tamtejsze możnaby ich sprowadzić drogą lądową przez , .......
ladze, będące w rzeczywistości zamaskowaną Syberję, zwłaszcza, że na Sybęrji istnieją jesz- j L- Dz/P- 257,22. * *
acówką sowietów, pozbawieni wszelkich źrft- czc polskie placówki repatriacyjne.

. Na rozporządżenie Ministerstwa Spraw Woj-

taiiiwtó chnracH-serksiU ?
_ . . , , , . , . , , ...., koni wojskowych wybrakowanych w drodze
Znamiennym wypadkiem politycznym, jak została narazie utrudnioną •skutkiem konfliktu, . nublfcznei litwtemri na'nłaru
wra, z Belgradu, lest mowa pos. Heli- jaki wybuchł wśród stronnictw, z okazy! wy. .m.jgjr*71RIIVM n<»FM 
ra, wygłoszona w skupsztynie, która ze boru prezydyum skupsztyny na czas nowe] " aMMRAUn i Uu LŁAnNim UoŁCm
iła się po ferjach na ostatnią sesyę przed kadencyi, zaczynającej się 20 bm. Gdy tylko ul. Warszawska (za rogatką na prawo) 
wą kadencyą. Poseł ten, należący do chor konflikt fen będzie załatwiony, nie omieszkam Praw0 uczestniczenia ,w ifcytacyi posiadają 
ickiej chłopskiej party? republikańskiej i do- dalej prowadzić podjętą akcję. wszyscy z wyjątkiem oośredników w handlu
:hczas gorący'zwolennik jej przywódcy, gło- Nagły ten zwrot w zapatrywaniach znacz- końmi/
ego Ra di cza, oświadczył stanowczo, że ne] części Chorwatów na ich stosunek do pań- Bamnuiln H unnlaintl UnR;
rwa z uprawianym przez tę partję bojko stwa / serbsko - chorv/acko - słowieńskiego, 8||IIIP|||M |}1||D|||B1 llll g|g||V
n skupsztyny. Przyszedł on bowiem do prze- względnie do Serbów, odgrywających w niem 1
nania, że różnice polityczne, dzielące Chor- rolę kierowników, przypisać należy, prawdo- 1
tów.i Serbów, mogą i powinny być wyró- podobnie, obawom, Jakie wzbudzić musiało KURSA MATURYCZNE 
:ane właśnie w skupsztynie, a nie poza Jej w Chorwacyi zachowanie się włoskich 
rębem. Łp s z y s t ó zagrażających chorwackiemu sta- ■£ Jgj
Mowa pos. Helslera, jednego z naizago nowi posiadania w Dalmacyi i. wogóle na po- «• «; £» @łll?93VMAiUir 9A
dśzych dotąd przeciwników jedności króle graniczu między Królestwem włoskiem a Ju- uSJl
twa Serbów, Chorwatów i Słowieńców, wy- gosławią. Dopóki faszyści zajmowali się „czy- KRAKÓW, ULICA KARMELICKA 35 
rta głębsze wrażenie niętylko na członków nienfem porządku" tylko we Włoszech, nie przygotowują do matury glmu. wszelkich 
rpsztyny, ale także na opinię publiczną byli dla sąsiadów niebezpieczni, teraz jednak, typów I matury semtnaryalne|. — Aualo- 
Serbii, zarzucającą wpływowemu wśród Chor- gdy zaczynają przenosić swą działalność na 9,CJtn® er8a rR •
tów stronnictwu Radicza, iż dąży wprost same kresy włoskie (południowy Tyrol, oko- • . ..... ....— . --............_
rozbicia dzisiejszej Jugosławii.. lice Rieki), muszą się ci sąsiedzi z, nimi li- ]S|——, ■■■..-- i

Uzupełnieniem powyższej doniosłej enun czyć. Zrozumiano też w Zagrzebiu, że jeżeli' ' i '
icyi są słowa innego członka chłopskiej par- kiedy, to teraz powinna ’ być Jugosławia silną w WYŻSZEJ UCZELNI KROJU I SZYCIA
republikańskiej, pos. Lewrenkowicza, na zewnątrz, aby bronić z takiriY trudem zdo- X *H

iry wyraził się do dziennikarzy belgradzkich bytego dostępu do Adryatyku. Obecnie więc
ten sposób: spory wewnętrzne w Jugosławii zejść mają na , , ,9
□statniemi czasy daje się zauważyć, wśród plan'dalszy. * KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 7, I. P.
orwatów, bez względu na stronnictwa, do Konsolidaćya stosunków w „Jugosławii, do rozpoczynają się
lich należą, silny prąd, zmierzający do stwo- której przyczyniłoby się w znacznej mierze dnia 2 listopada 1922 roku
nta nowych podstaw dla porożu nieńia chor j ostateczne porozumienie się CHbrwatów z Ser- MOWĘ KURSA KROJU I SZYCIA
cko-serbskiego. Dla tego też przyjechałem ' bami, jest i dla nas, Polaków, pożądaną, gdyż
Belgradu, aby wejść w kont ••'mych intere- Wykonuje się również formy na ramó-

ściami serbskiemi, kierującemi w danej ! sów, możemy mieć w niej pożądanego sto- jo^Codziennie próezmedzle'i świąt.
Wili nawą państwową. Niestety, misja moja wiańskiego sympatyka, , , ,

Jeszcze tylkokilka dni będzie I

rs® indyjskiego 
LSgrobowca

... imiA Mimamirs44 wszystkich stronnictw i abozów
W M llWWyjW zwracajcie się solidarnie i s calem zaufa-

■ . - .»i mirriT — mm_ , . -i ± ul nr- ri>em w sprawach kupna i sprzedaży ma-
- i - ■ - • . .. . ■ jątków i realności, sklepów z wolnemi

a. ,- <■» a®, ™ .V. , A .-n, si mieszkaniami do Konc. Biura MNM ROPSKIEiO
MGDGSŁftŃE. _■ v „ u-ł. ’Krak°wl° S”wska5i ™-2248- 

Oaszea sz.ampansmch
wiedzialaośol, ^UPI I PŁACI NAJWYŻSZE CENY ------ --------- ----------- ------------------ . SS,

1 » « do sprzedania małopolska wytwórnia miodu
'orteoiBO La±",”y.: t

pss>jy dyamanty, Za •*«szy s, P.
usm mcm ARnsncznEsa sfera złoto, srebro i zegarki ‘ 53 i i« n i- • l • • ■
YRNY, PASIAKÓW, GOBELINÓW i MATERJI kupuje, płacąc najwyższe ceny, zegarmistrz i iubiler H 5 WMTOlBO
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Strajk drukarzy w Krakowie.
Otrzymujemy następujący komunikat od 

Związku właścicieli drukarń w Krakowie;
Po raz drugi dopiero, bo tylko podczas 

wielkiego strajku w r. 1913 i dziś, znajduje­
my sią w tem położeniu szcząŚIiwem, iż wol­
no 1 nam także głos zabrać,w polemice z wy­
wodami organizacji drukarskiej ogłoszonemi 
w „Naprzodzie'*. W zwykłych bowiem warun­
kach, towarzysze drukarscy odmawiali skła­
dania nawet najbardziej objektywnych i rze­
czowych sprostowań naszych, podawanych do 
pism krakowskich, cenzorując w ten sposób 
prasą, a nam nakładając wygodny dla siebie 
„kaganiec milczenia*1.

Nie zamierzamy opinii publicznej zaprzątać 
szczegółami sporu, ani każdego ustępu rozpo­
czynać od sterotypowego „Nieprawdą Jest....1* 
Podamy tylko garść cyfer i faktów. Niech te 
sytuacją oświetlą.

1. „Organizacja11 twierdzi, że „niezgodne 
Jest z prawdą, jakoby przeciętna płaca skła­
daczy dziennych wynosiła 40.000 mk. Ogół 
pobiera minimum (29.584 mk.) płaty 1 bardzo

Zobaczmy!, Jak te małe dodatki wyglądają 
w świetle cyfr.

Pomijając kilka małych drukarń, zatrudnia­
jących 1—2 pracowników (co na ogół staty­
styki nie wpływa), podajemy poniżej cyfry 
esiatnlej przód strajkiem wypłaty z dnia 7 paź­
dziernika 1922 r. dla kwalifikowanych drukarzy. 
(Cyfry te są bez źgdanej podwyżki). Otóż 19 
największych drukarń krakowskich (Anczyc, 
Czas, Fiszer, Głos Narodu, Koziańscy, lllustr. 
Kurjer Codz., Literacka, Ludowa, Nakładowa, 
Narodowa, Nowości UL, Nowy Dziennik, Pol­
ska, Poznańska, Prawdy, Przeglądu Powsz., 
Przemysłowa, Uniwersytetu Jag., Związkowa) 
ną 274 pracowników, wypłaciło płace mini­
malne (mk. 128.200 miesiącznic) 31 pratownl- 
kan, co stanowi 12'04% cyfry ogólnej. Są to 
najmłodsi, niedawno wypisani i przeważnie 
jeszcze niedostatecznie wyszkoleni lub techni­
cznie najsłabsi robotnicy.

Czy wiąc 12% nazywa sią „ogół11? Wszak­
że to jest zaledwo % wszystkich!?

Dalsze pozycje tej wypłaty (podajemy Je 
w cyfrach miesięcznych dla porównania z pła­
cami np. urzędników) wyglądają następująco;
58 osób otrzymało Mk
51 „ „
36 „
28 „
17 „
25 „
15 „
4 „
3 „
4 „

130.000—151.600
151.600— 173.300
173.300— 195.000 
195.000—216.000 
216.500—238.000
238.300— 260.000 
260.000—281.600
281.600— 303.000 
303.000—325.000 
325.000—390.000

Cały ten materjał w sryginalnyeh listach płac 
jest do przejrzenia w biurze naszego Związku. 
Czy to są „płace głodowe11?

. 2. Jaklchże kwalifikacyj niezwykłych potrze­
ba aby dojść do tej skali wynagrodzenia, na 
które’po kilkunastoletnich mozolnych i kosz­
townych studyach w szkołach średnich i wyż­
szych, czeka urzędnik lub profesor znów lat 
kilkanaście, a często cale życie?

Trzy klasy wydziałowe lub dwie gimnazyalne 
i cztery lata nauki zawodowej. Oto wszystko.

Te cyfry mówią jasno, a cyfry kłamać nie 
potrzebują.

Do plac zasadniczych ofiarowaliśmy na paź­
dziernik i listopad 35% podwyżki. Czy to mało? 
Żądaliśmy za to dłuższego okresu cennikowego, 
przynajmniej do 1 grudnia b. r., aby kalkula- 
cyę dla klientów, choć na krótki czas, ustalić 
a umożliwić. Wszak inne zawody kontentują

się podwyżkami często na okresy o wiele 
dłuższe! Wszakże, w pramyce codziennej, 
każdy zamawiający ■schce wiedzieć cenę i obli­
czyć, czy mu na to pozwalają fundusze. Przy 
kalkulacyi, zmieniającej się co chwila, klient, 
dowiedziawszy się, że ceny oznaczyć mu nie 
można (boć nie wiemy, co za tydzień lub 
dwa za robotę pracownik zażąda), porusza 
głową z niedowierzaniem i rękopis zabiera, 
nie wiedząc, czy mu nagromadzony fundusz 
na druk starczy. '

I otó jest, obok wysokich naszych cen, cały 
powód słabego ruchu drukarskiego u nas. 
A ,,po wyborach11 będzie jeszcze gorzej. Opo­
wiadania o „chowaniu roboty11 przez pryncy- 
pałów lub o „wytwarzaniu stale wielkiej liczby, 
bezrobotnych dla osłabienia organizacyi11 są 
tak naiwne, iż nawet dziecko im nie uwierzy. 
Na to mamy warstaty, by na nich .pracować, 
bo ż nich żyjemy. Ale wszystko ma swoje gra­
nice, nawet siła płatnicza naszej klienteli, 
a dno ma także worek wydawcy.

Kto jest winien, że strajk wybuchnął? Oczy­
wiście nigdy ci, co robotę porzucili, ale zawsze 
ci, co nie zgodzili sią zaraz na „słuszne żą­
dania11, jakiekolwiek by one były. Wszak co­
kolwiek „pracobiorca" zrobi, wszystko to na­
zywa się „prowokacyą" w. języku agitatorów.

Tak, na żądanie ogromne 50% podwyżki, 
oraz dalszą zwyżką za dni 20. oraz dalsze 
ograniczenia produkcyi w interesie niezajętych 
nie zgodziliśmy się, bo nie chcemy łatwą 
„złotą zgodą" z robotnikami kosztów produk­
cyi z lekkiem sercem przerzucać na konsu­
menta, którym jest inteligencya i młodzież pol­
ska szkolna, a więc polska kultura i oświata.' 
I tak nam ogół zarzuca, ze w spółce z ro­
botnikami, w interesie własnym, podrażamy 
nadmiernie chleb duchowy, jakim jest gazeta 
i książka.

My rozumiemy dobrze, że naśz robotnik żyć 
musi, że wobec drożyzny potrzeby jego i ro­
dziny rosną. Cieszymy się, wraz z całą Pol­
ską, że poziom życiowy, a z nim i kulturalny, 
i dobrobyt robotnika polskiego wzrasta w Pol­
sce stale w ostatnich latach. Ale według stawu 
grobla. Niechże w naszem biednem państwie, 
będącem dziś na dorobku, każdy sobie nieco 
odmówi i będzie w żądaniach skromny. Nie- 
tylko inteligent i urzędnik, ale i robotnik. 
A wystarczy chleba dla wszystkich i żyć bę­
dziemy w zgodzie. Bądźmy skromniejsi w żą­
daniach, a pracy dla drukarzy w Polsce bę­
dzie w bród, bo nie będzie odpływać, Jak 
teraz, do źródeł tańszych, na Śląsk lub ■ co 
gorsza do Niemiec.

Każdy strejk jest, a zwłaszcza u nas, gwał- 
townem wstrząśnleniem podwalinami przemy­
słu i stratą poważną dia stron obu. Stratą 
materyalną dla strajkujących i pracodawców, 
stratą w produkcyi dla społeczeństwa. Nie­
szczęściem Jest dla Polski ta mania strejków, 
pochodząca z ciasnych egoistycznych pobudek 
i z zupełnego braku wyrobienia społecznego. 
Pamiętamy o tem i unikamy strajków ciągłe- 
mi ustępstwami. Ale to zrobić można tylko 
do pewnych granic. Od ostatniego strajku 
drukarskiego w Krakowie, trwającego ponad 
siedm tygodni, upłynęło 2% roku. Kierowni­
ctwo „organizacyi" drukarskiej prowadzili przez 
ten czas ludzie spokojni, świadomi ogromnych 
szkód, Jakie przynosi zawsze strajk. Załatwia­
liśmy sporne kwestye zgodnie, przy wzajem­
nych ustępstwach. Pomimo obowiązujących 
stawek statystycznych, uwzględnialiśmy od 
czasu do czasu dobrowolnie znaczniejsze sko­
ki drożyzny, dodając podwyżki ponad obowią­
zującą normę. W jesieni z. r. dostarczyliśmy 

dobrowolnie kflkumilionowego bezprocentowe­
go funduszu obrotowego na cele aprowizacyi 
dla naszych pracowników.

Nie naszą winą, że te stosunki uległy 
zmianie. Jak i dlaczego, w to wchodzić nie 
będziemy, bo sprawy te wewnętrzne ogółu nie 
interesują. Dość, że do porozumienia w tych 
warunkach dojść nie mogło i nie doszło.

Jeszcze uwaga jedna.
W komunikacie ostatnim swoim „organiza­

cja" wymienia nazwiska naszych zarządców 
i współpracowników, w bardżo przejrzystym 
celu. Otóż ani jeden z tych b. członków nie 
został „wykluczony". Jest to nieprawda. 
Wystąpili sami, bądź to umyślnie niepłacąc 
wkładek, by ich automatycznie wskutek tego, 
w myśl przepisów statutu Związku wykreślo­
no jako niepłacących wkładek, bądź też sami 
dobrowolnie zgłosili wystąpienie pisemnie. Nie 
mogli 1 nie chclell pogodzić się ź kierunkiem 
Związku zawodowego, który zupełnie zanied­
bawszy właściwe cele zawodowe, zwrócił się 
wyłącznie w kierunku zaciętych walk.

Złośliwe i wysoce uwłaczające wyrażenie 
o „wykluczeniu" Jest łatwo zrozumiałym .a nie­
wybrednym aktem zemsty byłych kolegów.

Wiadomości bieżące.
Kraków, 22 października.

1 Sejmu śląskiego.
Katowice, 21 października.

Na wczorajszera posiedzeniu Sejmu śląskiego 
pos. Ada me Je (PPS) jako sprawozdawca ko­
misji prawniczej, uzasadnia wniosek tej komi­
sji w kwestji wydania dekretów nominacyjnych 
urzędnikom województwa śląskiego. Mówca 

. wywodzi, że urzędnicy województwa nie są do 
tego czasu w posiadaniu dokumentów nomina­
cyjnych, względnie posiadają tylko nominacje 
tymczasowe i że stan ten naraża funkcjonowanie 
administracji śląskiej. Urzędnicy ci nie są pe­
wni, czy są na stale zaangażowani. Rozmaite 
ich czynności urzędowe mogą być kwestiono­
wane pod względem prawnym, a w razie' ja­
kichkolwiek przekroczeń, urzędnicy nie mogą 
być odpowiednio karani. Po przemówieniach 
szeregu posłów wniosek komisji przyjęto.

Pos. Rakowski referował ustawę w spra­
wie wydawania dziennika ustaw śląskich. U- 
stawę tę przyjęto z poprawką do artykułu 3. 
Następnie pos. Rakowski referowa łustawę w 
sprawie wyborów do Rady wojewódzkiej. Usta­
wę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu en 
b 1 o c. Przystąpiono do punktu obrad dotyczą­
cego przekazania rozporządzeń, wydanych 
przez wojewodę w porozumieniu z tymczasową 
Radą wojewódzką, do poszczególnych komisji. 
Przy rozporządzeniu w przedmiocie zmiany 
systemu aprowizacyjnego, doszło do ożywionej 
dyskusji. Pos. Korfanty oświadcza, że treść 
tego rozporządzenia, według którego tylko te o- 
soby, których dochód we wrześniu sięgał 18.000 
marek, mogą na przyszłość otrzymywać tanią 
mąkę i cukier, jest wysoce krzywdzący dla ro­
botników, urzędników i innych funkcjonariu­
szy ze względu na spadek waluty. Mówca wno­
si, aby dochód podwyższono z 18—36 tysięcy, 
a dodatek na członków rodziny z 500 na 100 
marek i to już na miesiąc październik. W tej 
sprawie zgłosili wnioski pos. Adamek (PPS) i 
Sikora (NPR). Po uzgodnieniu poglądów wnio­
skodawców, przyjęto wniosek pos. Korfantego 
w drągiem i trzeciem czytaniu z poprawką, że 
podniesienie dochodów do 36 tysięcy obowią­
zywać będzie już od września.

W dalszym ciągu pos. Korfanty dowodzi, że 
zanim ustawa odesłaną będzie do komisji, ko­
misje powinny się ukonstytuować. Marszalek 
Wolny komunikuje, że we wtorek ukonstytuują 
się następujące komisje: aprowizacyjna, mniej­
szości narodowych, szkolna, regulaminowa, so­
cjalna, rolna, petycyjna, budżetowa, prawnicza, 
mieszkaniowa, uchodźców i .wreszcie koimsia 
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rugów wyborczych. Komisje obradować będą 
we wtorek. Wkońcu wpłynęła interpelacja pos. 
Grajka (NPR) w sprawie wydalania, robotni­
ków w Hucie Bismarka. Na tem posiedzenie 
zamknięto. Następne posiedzenie 24 bm. o 3 
popołudniu.

Sprawa Jaworzyny 
będzie załatwiona pomyślnie.

„Kurier Poranny" donosi:
Zatarg czesko-polski o Jaworzynę, zdecydo­

wany definitywnie przez komisję delimitacyjną 
międzynarodową na naszą, korzyść, znajduje 
się obecnie, wskutek opozycji Czechów, w ko­
misji prawniczej Rady Ambasadorów. Mimo e- 
nergicznych zabiegów w Paryżu ze strony cze­
skiej, sprawa Jaworzyny będzie zdecydowana 
dla nas, jak dę zdaje, pomyślnie.

Kanferenda v sprawie pożyczki 
złotej.

Warszawa, 21 października. (PAT). „łCwr- 
Jer Poranny- donosi; Wczoraj popołudniu od­
byta się w Ministerstwie skarbu konferencja 
i przedstawicielami banków w sprawie po* 
łysawi Minister Jastrzębski przed­
stawił ubranym plan finansowy na naj- 
S>H2saą prsysztofić ! oświadczył, że do 
•oprowadzenia togo planu konieczna jest prze- 
dewszystkfem stabiilzaeya marki. Dla 
oringnięcia tej stabilizacji należy wstnry- 
ma< obecnie tempo prasy drukar­
skiej, co jut Jodynie możliwo przez aasl- 
leale skarbu paftstwa w drodze za- 
ciągnięcia potyczki wewnętrznej. 
Pnredstawteielo banków przyrzekll rządowi u- 
Adołlć wszelkiego poparcia I pomocy. 

Aps! de nrx§dnikó& w sprawie „złotej 
potyczki".

Warszawa, 20 października. (Telef. od 
nasz, koreep.) Minister skarbu ogłosił apel 
do wszystkich urzędników w spra­
wie podpisywania złotej potyczki. 
Urzędnicy mogą nabywać pożyczkę w drodze 
roztożeaia kwoty na 10 rat Urzędy skarbowe 
otrzymały Już zapasy pożyczki do rozsprzedoży. 

PosSsdzanla kapitały kawalerów orderu 
„tflrtati mliltari".

Warszawa, 21 paźdz, (PAT). „Kurjer 
Polski** donosi; Posiedzenie kapituły ka­
walerów Wtutl mllltar! odbędzie się 
dnia 30 bm. Na porządku dziennym znajduje 
się między inneml omówienie spraw związa­
nych z przeobrażeniem kapituły z tymczaso­
wej na stałą oraz sprawy „Vlrtuti mflitart" 
klas wyższych.

Otwarcie
Trybunale administracyjnego.
Warszawa, 21 paźdz. (PAT). W ponie­

działek d. 23 bm. nastąpi uroczyste otwar­
cie Trybunału administracyjnego. 
Uroczystość rozpocznie nabożeństwo w kate­
drze św. Jana, które odprawi ksiądz arcybi 
skup Kakowski. O godz. 17-tej odbędzie się 
uroczyste zebranie w pałacu Rzeczypospolitej.

Powtórne wyłożenie spisu 
wyborców.

Warszawa (AW), Generalny komisarz 
wyborczy, skierował do wszystkich komisarzy 
wyborczych przy okręgowych komisjach wy­
borczych pisma w których poleca powtórne 
wyłożenie spisów wyborców do publicznego 
przeglądu, oraz zaznajomienia ■ z obowiązkami 
■v samym dniu wyborów.

Ziemia na krasach dla żołnierzy.
Wydział osad żołnierskich w M. S. Wojsk wy­

dał komunikat „O nadaniu ziemi żołnierzom" 
przystępując do układania listy kandydatów na 
rok 1922. Podania z zaświadczeniami, że kandy­
dat posiada znajpmość rolnictwa i warunki go­
spodarowania wnosić należy do referatu Osad 
żołn, najdalej do 1 października b. r.

Dowództwo Okr. krakowskiego nadmienia, by 
ubiegający się o nadział, kandydaci we własnym 
interesie zgłaszali się osobiście z gotowemi za­
świadczeniami i zobowiązaniami do Referatu 0- 
sadnictwa Żołn. 0. K. na terenie, którego stale 
zamieszkują celem szczegółowego i wyczerpują­
cego poinformowania się.
, Prócz ogłoszeń' komunikatów w miejscowej 
[prasie tut. D. 0. K. odniosło się w celu podjęcia 

akcyi jaknajszerszego powiadomienia o warun­
kach nadania ziemi na Kresach Wschodnich do 
Konsystorzy, Biskupstw Dyecezyi krakowskiej i 
tarnowskiej, także do Województwa krakowskie­
go i Prezydyum miasta Krakowa, dzięki czemu 
wszyscy zainteresowani będą uwiadomieni o tern 
drogą ogłoszeń z ambon, rozplakatowanych ob­
wieszczeń i okólników urzędowych, w których 
ourócz tego będą Załączone najważniejsze ustawy 
i rozporządzenia dotyczące nadziału ziemi w r. b. 
byłym żołnierzom i pomocy rządowej osadnikom.

Pomnik Konfedratów Barskich 
w Polsce.

W roku 1769 poległo w Pakości 97 konfede­
ratów Barskich w walce z najeźdźcą moskiews­
kim, o którym to wypadku prawie zapomniano. 
Za staraniem księdza Gepperta zostało odkryte 
w archiwum poklasztomym w Pakości że spo­
czywa na południowej stronie wzgórza Wnie­
bowstąpienia Pańskiego 97 konfederatów. Gro­
by tychże były zupełnie z ziemią zrównane. Za 
staraniem Zarządu „Towarz. Upiększenia Dróg 
Kalwaryjskich w Pakości", zostały groby odszu­
kane i na tychże ustawiony kamień polny wa­
żący około 90 centnarów, podarowany przez 
Magistrat w Pakości, jako pomnik ku czci pole­
głym. Na pomniku wyryto krzyż i napis:

Konfederatom Barskim 
poległym w Pakości 1769 r. 

Wdzięczni Polacy 
W 1922 r.

Pod powyższym napisem wyryto djyie krzy­
żujące się szable. Na odwrotnej stronie pomnika 
wyryto orła Zygmuntowskiego i napis:

W piersi sarmackiej gdy krew zagrała 
to poszedł w pole na wroga 
A gdy ukochać dusza kazała 
To kochał — Polskę — i Boga.

Celem poświęcenia wyżej wspomnianego po­
mnika odbyła się onegdaj msza św. połowa przy 
grobach poległych. Po przemówieniu nastąpiło 
uroczyste .poświęcenie pomnika i sztandaru 
drużyny kościuszkowskiej w Pakości.'

Prokuratura 
icig® ks. Okonia.

Prokurator sądu' lubelskiego zwrócił się do 
marszałka Sejmu z zapytaniem, czy móżna 
wydać sądom posła ks. Okonia za mowy pod­
burzające, wygłoszone przezeń na wiecu w 
Rzeczycy? Marszałek Trąmpczyski odesłał pi­
smo prokuratora do ministerstwa sprawiedli­
wości, z uwagą, że wobec ustania działalno­
ści Sejmu, nic w lej mierze nie ma do zaopi­
niowania. .

Wydalenie z Bułgarii 
elisertw armii Wrangla. 
Russpr. donosi z Sofji 18 bm.:
Minister spraw wewnętrznych zatwjnrdził 

decyzję wyższej rady administracyjnej w kwe­
stii wysiedlenia wyższych dowódców armji 
Wrangla. Decyzja w sprawie wysiedlenia była 
przyjęta już przed miesiącem, lecż chwilowo 
zawieszona. Obecnie wysiedleni mają opuścić 
Bułgarię w ciągu 2 dni. Szef policji oświadczył, 
że jeśli wysiedleni nie wyjadą dobrowolnie, to 
zostaną oni wysiani do Warny i wydani Rosji 
sowieckiej. Serbja odmówiła przyjęcia wysiedla­
nych.

Przeciw rządowi Stambuljsklego.
Z Sofji donoszą: Zjazd b. oficerów wezwał 

naród bułgarski, by wyzwoli! się z pod jarzma 
dyktatury rządu chłopskiego. W odpowiedzi na 
to rząd polecił aresztować przywódców Związ­
ku, jenerałów Łazarowa i Łukowa.

MI® mMi Mi
(l.). P. Franklin Bouillon, który powrócił w 

tyct dniach do Paryża, w raporcie ze twej mi­
sji na Wschodzie, złożonym prez. min. l’oin- 
care‘mu przedstawił straszny obraz Anatolii, 
którą Grecy zniszczyli bardziej, aniżeli swo­
jego czasu Niemcy północne departamenty 
Francji.

Miljon istot ludzkich — mówił p. Franklin 
Bouillon — bez odzienia, plączących z głodu, 
błąka się wzdłuż, dróg: są to tureccy mieszkań­
cy Anatolji. Grecy, cofając się, wszystko spalili 
zniszczyli, zrównali z ziemią.

„W samej tylko Magnezji na 11.000 miesz­
kalnych domów, spalili 10.000. Oficerowie Gre­
cy kierowali pożarem i wydawali rozkazy: „Je­
szcze tu trochę nafty! Nie zapomnijcie spalić 
tego tam domu" I Rozkazy ich były ślepo wyko- 
konywane. I to nietylko w samej Magnezji, lecz 
w całej Anatolji, któa liczy dziś około 120.800 
zniszczonych domów.

Zapytany, jak Turcy mogli ,4 n e x t r e m i s“ 
zgodzić się na żądane od nich koncesje, odpo­
wiedział p; Frankiin-Bouillon:

— Zwycięstwo, zdaje się, uszlachetniło ich i 
jakby oczyściło. Nie chcieli, aby powiedziano, 
że są nieubłagani oni, których nazywano bar­
barzyńcami, chcieli pokazać, że potrafią być 
unii arko wani.\

Najlepszy przykład, dał Mustafa Kemał.
W ostatniej chwili Anglicy wysunęli, swojo 

pretensje do dworca w Adrjanopolu, znajdują­
cego się na prawym brzegu Maricy. Nie chcieli, 
aby dworzec przypadl Turcji. Mustafa Kemai, 
mimo, że jest reprezentantem Adrjanopola, zgo­
dził się na żądania Angiji. nie chcąc ponosić 
odpowiedzialności za przewlekanie konfliktu. 
Turcja podpisała układ w Mudanji, aby pra- 
konać swych przeciwników, że nie ze strachu 
umie być umiarkowaną i pokojową.

Sprawozdanie teorji Einsteina.
Według doniesień angielskich, obserwacyb 

całkowitego zaćmienia słońca, podjęte na Ocea - 
nie Indyjskim, odbyły się wśród jaknajlepszycli 
warunków. Mają one szczególną wartość z tc - 
go powodu, iż na ich podstawie będzie można 
wypróbować wartość teoryi Einsteina. Wedłu< 
telegramu z Wilhali w zachodniej Australii, pie" 
wszy kontakt nastąpił o godzinie 12-tej minut 3 
Przez pół godziny stawało się coraz ciemniej i 
ciemniej. Termometr spadł. Trwanie całkowite­
go zaćmienia było o 4 minuty krótsze, aniżeli 
obliczano przedtem i nastąpiło o 15 sekund póź 
niej, niż przewidywano. Obserwatorzy są nad­
zwyczaj zadowoleni z wirników ekspedycyi, ale 
będą potrzebowali jeszcze kilku tygodni czasu 
na porównanie ich z teoryą Einsteina.

Umarły, który mówi po śmierci.
We Filadelfii, inżynier M. Hi. Barlay został podda­

ny operacji. Ratowano go od zakażenia krwi. Po ops- 
racji umarł i kiedy trzej lekarze, stojący u jego wez­
głowia, skonstatowali Śmierć, umarły aacsąl mówić.

Z początku słowa jego były niewyraźne, potem oa 
raz głośniejsze i wyraźniejsze. Przywołał swoją ma­
szynistkę i zaczął jej dyktować rozporządzenia co do 
dalszego prowadzenia robót, co do niektórych oper8> 
cyj finansowych i co do wychowania jego córki.

Po upływie pól godziny znowu znieruchomiał, 
śmierć nie ulegała wątpliwości.

Okultyści, spirytyści, teozofowie. zainteresowali stę 
nadzwyczajnie tym wypadkiem. Poświecono mu du­
żo czasu na świeżo odbytym kongresie okultystyc® 
nym.

Brak służących w Ameryce.
Według ostatniego spisu ludności w Stanach’ 

Zjednoczonych, ludność ich zwiększyła się o 
16 miljonów osób w ciągu lat dziesięciu, liczba 
natomiast służby domowej zmniejsza się stale. 
1 tak w ciągu tych lat dziesięciu (1910—192Ó1 
liczba kucharek zmniejszyła się o jedną piątą, 
pokojówek o Jedną czwartą, służących do 
wazystkiegó o jedną piątą, praczek o jedną 
czwartą, a szwaczek domowych nawet o połowę 
Wobec tego dzisiaj tylko ludzie bogaci mogą po­
zwolić sobie w Ameryce na utrzymywanie słu­
żby domowej, złożonej prawie wyłącznie z cu­
dzoziemców, świeżo przybyłych do Ameryki i 
nie obeznanych jeszcze ze stosunkami amery­
kańskimi.

Jednym z ciekawych skutków tego braku 
służby jest nadzwyczajne zwiększenie się liczby, 
małżeństw bezdzietnych.Na ulicach zaludnio­
nej przez zamożny stan średni zachodniej dziel­
nicy Nowego Jorku znaleźć można cale szeregi 
domów, w których nigdy nie rozlega się głos 
dziecka.

Pamiętniki cara Aleksandra II.
(1). Po tragicznej śmierci cara Aleksandra II. 

zniknęły bez śladu jego pamiętniki i mimo ener­
gicznych usiłowań syna, jego Aleksandra III i 
wnuka. Mikołaja II nie zdołano ich odnaleźć. Pa- 
miejniki te bezpośrednio po zamordowaniu cara 
dostały się za pośrednictwem księżnej Jurjewska- 
ja do IzindynTi, skąd manuskrypt przed dwoma 
łaty przewieziono do Paryża i umieszczono w je- 
dnem z archiwów prywatnych.

Jak donosi obecnie „Nawoje Wremia." pamię­
tniki te są przygotowane do druku i ukażą się w 
najbliższym czasie w formacie książkowym. O- 
bejmują one zdarzenia lat 1870 — 1881 aż do 
dnia katastrofy.

Aleksander II oświetla w swych' wspomnie­
niach przedewszystkiem stosunek swój do Fran­
cji i Niemiec i rolę swoją w r. 1870. Bardzo ostro 
krytykuje on „nikczemną" (ulubione wyrażenie 
cara) politykę Angiji. Przelotnie zajmuje się da­
lej wojną roswisko - turecką (1876 —1877) i cha­
rakteryzuje wszystkich blisko tronu stojących, 
czynnych polityków. Oświetla też rolę księżnej 
Jurjjwskaja, którą kronikarze współcześni pomi­
jali milczeniem.

Najobszerniej traktowane są w tych pamiętni­
kach rewolucyjne ruchy w Rosji, akcja terrorys­
tów i tp. Ze szczególnym entuzjazmem wyraża 
się Aleksander II o ces. Wilhelmie i Bismarku) 
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entuzjazm ten zmienił się później w dotkliwe 
rozczarowanie.

Pamiętniki cara przygotował do druku jego 
prywatny sekretarz Mikołaj Marków.

IM htaji wtaii
(l). W czasie ostatniej ozprawy w procesie 

przeciwko mordercom Rathenau'a, odczytał o- 
brońca głównego oskarżonego Techowa list mat­
ki zamordowanego pani Matyldy Rathenau do 
matki Techowa. List ów brzmial następująco:

„W bezgranicznym mym bólu podaję rękę 
pani, jako najnieszczęśliwszej z kobiet Niech 
pani powie swemu synowi, że przebaczam mu 
w imieniu zamordowanego. Oby tak samo prze­
baczył mu Stwórca w chwili, gdy spłaciwszy 
dłu" wobec ziemskiej sprawiedliwości, stanie 
przed boskim sądem. Gdyby on był znał mego 
syna, najszlachetniejszego z ludzi, jakich nosi­
ła ziemia, byłby raczej przeciw sobie samemu 
nit przeciw niemu skierował broń morderczą. 
OJ>y t» słowa mogły przywrócić spokój zbola­
łej duszy pani."

Książką dadaistyczna.
W Paryżu jeszcze nie przebrzmią! dadaizm, 

ten prąd, który chce wyrażać uczucia z pomocą 
zespołów głoskowych bez zespołów znaczenio­
wych, prąd, propagowany w Polsce przez Emila 
Zegadłowicza i Jana Nepomucena Mullera. 
Przywódca dadaistów w Paryżu, wyzwolony z 
pod „tyranji słowa" Tristan Tiara wydal ksią­
żkę „ćinema calendrier du coeur abstrait" o- 
,zdobioną reprodukcjami rzeźb z drzewa Hausa 
Arpa. Połączenia dźwiękowe, mające uchodzić 
za wiersze, wywołują śmiech, zatem wrażenie 
odwrotne w stosunku do zamierzonego. Ale i 
wśród luda zdrowego rozsądku i wśród sno­
bów wywołuje książka z różnych przyczyn sen­
sację.

NAJBLIŻSZY NUMER „WIADOMOŚCI KRAKOW­
SKICH" nkats sią wo wtorek, dn. 24 bm. o zwykłej 
perm.

ULEWA nawiedziła wczoraj nasze miasto. Tonę­
liśmy formalnie w wodzie. Kiedy to się mieni?

NA SPROWADZENIE ZWŁOK ROKITNIAŃCZY- 
KÓW. Komitet obywatelski, zajmujący się sprowa­
dzeniem do kraju zwłok legionistów poległych w pa­
miętnej szarży pod Roki Iną, urządza za pozwoleniem 
ki biskupa Sapiehy w kościele św. Piotra uroczyste 
Reąuiem, z którego dochód przeznaczany jest na ten 
ceL W tej manifestacji artystycaiej przyjęła jaknaj- 
ehętniej udział znakomita para artystyczna Adam Di- 
•dur i Ewa Didurówna, którzy wystąpią we wspólnym 
duecie. Nader zajmuje,cy program wykonają ponadto 
następujące siły artystyczne: znany organmistrz prof. 
Garbusiński, prof. Kopystyński i chór „Echa" pod ba­
tutą Bolesława Wallek - Walewskiego. Pierwotnie wy­
znaczony termin na środę 25 bm. musial być przyśpie­
szony o jeden dzień z® względu na konieczność wyjaz­
du do Ameryki Didura. Reąuiem odbędzie się zatem 
nie we środę, lecz we wtorek 24 bm. o godz. 5-tej po­
południu. Programy, które służą zarazem za bilet 
wstępu otrzymać można u M. Rudnickiego, Rynek GL 
Linia A — B.

ANTON! CANOYA W POLSCE. W uzupełnieniu na­
szego artykułu pt.: .Antoni Canova w setną rocznicę 
zgonu" p. Ksawery Milieski donosi nam, że rzeź­
biarz ten wykonywał dzieła również na zlecenie róż­
nych ówczesnych magnatów polskich. Między innymi 
senator hr. Walerian Stroynow3ki miał w swojem 
posiadaniu w pałacu w Hor.whowie na Wołyniu sze­
reg dzid tego mistrza., jak np. biust Perseusza, który 
w działach rodzinnych został potem sprzedany i z 
Polski wywieziony. Jedyną jednak pamiątką pbzo- 
stełą w Polsce z dzieł mistrza Canoyy jest jeszcze 
biust senatora Stroynowakiego, znajdujący się u nas 
w kraju.

Z TOWARZYSTWA IM. DANTE AŁIGHIERI. 
Znacznie później, niż to było zamiarem zarządu 
rozpoczyna tow. im. Dantego swoją działalność ot­
warciem czytelni dzienników i czasopism włoskich 
i wypożyczalni książek, uzyskawszy na ten cel od 
Uniwersytetu Jagiellońsk. tymczasowy lokal w pra­
cowni Gabinetu historji sztuki w Collegium norom1 
'parter na prawo). Czytelnia dostępna będzie dla 
członków towarzystwa począwszy cd 26 październi­
ka we wtorki, czwartki i piątki od g. 7 wieczór. 
W listopadzie zaczną się zbiorowe kursa języka 
włoskiego dla początkujących i zaawansowanych pod 
kierunkiem X. prof. Giannini‘ego i panny Fonte- 
l»sso z Treviso. — Wpisy będzie się przyjmowało 
w czytelni.

Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Obecna 
wystawa zbiorowa dzieł M. Szamlickiego i Wl. Sko­
czylasa potrwa jeszcze tylko do czwartku, dnia 26. 
b. m. poczem nastąpi otwarcie nowej wystawy, na 
której można będzie oglądać projekt gmachu Muze­
um Narodowego w Krakowie, wykonany przez prof. 
A. Szyszko - Bohusza.

WALNE ZEBRANIE członków krakowskiego 
Związku Literatów odbędzie się we wtorek, dn. 31. 
bm. o godz. 8. wieczorem w Domu Artystów przy pla­
cu Sw. Ducha,

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W dniu dzislej- 
■szym I. Korpus Weteranów W. P. obchodzi uroczy­
stość'poświęcenia swego sztandaru. Uroczystość roz- 
pocznie się nabożeństwem w kościele garnizonowym 
św. Piotra. Po ceremonji wbijania gwoździ do sztan­
daru nastąpi o godz. 11 przed południem defilada 
korpusu przed główną strażnicę wojskową, poczeni 
w Starym Teatrze odbędzie się powitanie gości. Na 
iroczystości zastępować będzie Naczelnika Państwa 

dowódca korpusu gen. Czikel.
MILJONÓWKA. We wczorajszeni ciągnieniu mil-

jonówki wylosowano Numer 4,478.558 sprzedany 
w Warszawie.

OSOBISTE. Znany powieściopisarz p. Artur 
Gruszecki, który w ostatnich czasach ciężko za­
niemógł, powrócił już do zdrowia i po dłuższym 
pobycie na Podhalu, zamieszkał w Krakowie.

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. Z krakow­
skiego sądu okręgowego karnego zostali prze­
niesieni następujący sędziowie: Turowicz, Kli- 
mecki i Jendl do sądu cywilnego, zaś sędzia 
Czuma do sądu handlowego w Krakowie.

TRANSPORTY CUKRU KOSTKOWEGO DLA 
KRAKOWA. Miejskie biuro aprowizacyjne zo­
stało wczoraj zawiadomione telegraficznie, że 
z cukrowni w Chybi odchodzi do Krakowa wię­
kszy transport cukru kostkowego. Wobec tego 
rozdział cukru między kooperatywy, konsumy, 
urzędy itd.. rozpocznie się bezpośrednio po na­
dejściu, a więc około środy 25 bm. Następne 
transporty zawierać będą cukier grysikowy i w 
t. zw. głowach.

W MIEJSKICH SKŁADACH WĘGLA I DRZE­
WA, przy ul. Warszawskiej panuje niezwykle 
gorączkowy ruch. Biuro aprowizacyjne w Ma­
gistracie wydaje dziennie na węgieł i drzewo 
setki kwitów, które następnie realizowane są 
we wspomnianych składach miejskich. Dzien­
nie przewija się tam na rozległym placu, peł­
nym stosów drzewa i węgla, masa wozów i 
mniejszych wózków, wyładowanych materia­
łem opalowym . Transporty węgla i drzewa 
nadchodzą w dalszym ciągu, tak, że zaopatrze­
nie miasta w opał na miesiące zimowe jest za­
pewniona.

OPAŁ DLA ZAKŁADÓW NAUKOWYCH. Jak 
się w Kuratorium krakowskiem informujemy, 
wszystkie zakłady naukowe w naszem mie­
ście są dostatecznie zaopatrzone w węgiel na 
zimę. Co się tyczy zaopatrzenia w opal szkól 
powszechnych po powiatach, to zarządy szkól 
napotykają na trudności ze strony rad powia­
towych, które nie chcą wziąć na siebie części 
ciężarów w dostarczeniu szkołom węgla, wzglę­
dnie drzewa. Kuratorium krakowskie wydało 
odpowiednie zarządzenia. Należy się spodzie­
wać dodatniego załatwienia tej sprawy.
PODZIĘKOWANIE KURATORJUM DLA PRE­

ZYDIUM I RADY m. KRAKOWA, Kuratorjum 
szkolne nadesłało do magistratu krakowskiego 
serdeczne podziękowanie dla Prezydium i Ra­

dy m. Krakowa za urządzanie co pewien czas 
dla młodzieży szkolnej widowisk w teatrze im. 
J. Słowackiego po zniżonych cenach. Kurato­
rium wyraża przekonanie, że władze miejskie 
będą nadal współdziałać z Kuratorjum szkol- 
nem i w trosce o dobro uczącej się młodzieży 
nie poskąpi jej swego poparcia i pomocy.

WIEC OGÓLNÓ-AKADEDDCKL Dnia 23 paździer­
nika br. odbędzie się w sali Sokoła o godz. 7 wieczór 
Wiec ogólno-akademicki w sprawie ewentualnego 
wprowadzenia, numerus clausua

UWIDACZNIANIE CEN PRZEZ KUPCÓW. W Izbie 
handlowej i przemysłowej w Krakowie odbyła się w 
dniu 18 bm. przy udziale przedstawicieli Wojewódz­
twa Kongregacji kupieckiej i Krakowskiego Stowarzy­
szenia 'upców konferencja w sprawie niejednolitego 
stosowania przepisów o uwidocznianiu cen i posiada­
niu faktur handlowych w przedsiębiorstwach kupiec­
kich.

Uchwalono domagać się wprowadzenia cenników 
oficjalnych, zestawionych branżami przez organizacje 
kupieckie, któreby po zaopiniowaniu przez Izbę han­
dlową i przemysłową podlegały zatwierdzeniu Woje­
wództwa.

Wiosek taki przedłożony został przez Izbę Nadzwy- 
czawetnu Komisarzowi dla walki z drożyzną oraz Mi­
nisterstwu ST"~— Wewnętrznych w Warszawie.

Dodać należy, że uchwala ta jest bardzo racjonalna, 
ponieważ dotąd ceny towarów przez naszych kupców 
albo nie są uwidaczniane, albo uwidaczniane w ten 
sposób, że pozwala kupcowi na taką interpretację wy- 
wystawionej ceny, jaka mu jest najbardziej — dogodna 

POŻAR. Wczoraj rano w Podgórzu, w domu 
pod 1. 5 przy ul. Twardowskiego, wybuchł pożar, 
który powstał od węgla wypadłego z pieca ku­
chennego. Od płonącego węgla zajęła się nastę­
pnie drewniana ścianka pokoju. Straż pożarna 
po krótkiej akcji ogień ugasiła.

NIECZYSTE TRANSAKCJE BIŻUTERIĄ. Policja 
krakowska aresztowała 27-letniego Mieczysława Sro­
kę, który zaoferował pewnemu zegarmistrzowi sprze­
daż 18-tu bransoletek srebrnych po 500 Mp. za sztu­
kę. Branzotetki te, pochodzące prawdopodobnie z kra­
dzieży zakwestionowano, a przeciw ich sprzedawcy 
wdrożono dochodzenia.

Do jednego ze sklepów jubilerskich w Krakowie 
przyszedł wczoraj jakiś osobnik i zaproponował właś­
cicielowi kupno broszki formatu podłużnego, wysa­
dzanej .8-ma brylantami, przedstawiającej wartość 
około 2 i pól miliona marek. Osobnik żądał za ową 
broszkę 150.000 Mp. Ponieważ pochodzenie jej wy­
dało się jubilerowi wielce podejrzanem, zawezwał 
policję, która zajęła się całą sprawą.

WŁAMANIE. Wczoraj, w porze południowej nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy włamali się do sklepu 
SS Grossmana przy uh Długiej 6 i skradli kilkadzie­
siąt tuzinów pończoch damskich, rękawiczek i. L d. | 
łącznej wartości około 1300.000 Mp. Dochodzenia 
w toku.

KRADZIEŻ GARDEROBY. Do policji doniósł rot­
mistrz F. L., że służąca jego, podająca, się za Marję 
Jaśówkę, którą przyjął do służby dn. 16 bm. skradła 
mu garderobę wartości pół miljona marek, poczem 
zbiegła w niewiadomym kierunku.

ZAGINIONY CHŁOPCZYK. P. Marja Dymytrowicz 
powiadomiła policję, że dnia 17 bm. wydalił się z do­
mu pod 1. 19. przy ul. św Łazarza jej 13-letni syn. 
Fryderyk i dotąd nie wrócił.

PASEK MIESZKANIOWY. Przed kilku dniami wła­
dze krakowskie wpadły na ślad wielkich nadużyć, ja­
kich dopuszczała się pewna agencja mieszkaniowa, 
której pośrednicy rekrutowali się z najwybitniejszych 
sfer naszego miasta. Przy rewizji w mieszkaniu je­
dnego z pośredników znaleziono spisane kontrakty 
z których okazało się, te za mieszkanie złożone s 
kilku pokoji, pobierano tytułem odstępnego wielomil­
ionowe kwoty. Epilogiem tej sprawy paskarskiej bę­
dzie rozprawa sądowa.

Z kraju.
POWRÓT PROF. ASZKENAZEGO. (L) Jutro, w 

niedzielę rano, powraca doWarszawy delegat rządu 
polskiego przy Lidze Narodów prof. Aszkenazy.

KATASTROFA KOLEJOWA POD LUBLINEM. 
Z Warszawy donoszą: Wczoraj na stacji Jaszczów, 
pomiędzy Rejowcem a Lublinem doszło do kata­
strofy kolejowej. Pociąg pospieszny, jadący z Ró­
wnego do Warszawy, zderzył się ze stojącym na 
stacji pociągiem towarowym. Konduktor Jankowski 
zabity, 8 osoby ranne. Jedynie przytomność ma­
szynisty pociągu pospiesznego, który w ostatniej 
chwili zahamował pociąg, zapobiegła jeszcze więk­
szemu nieszczęściu. Pasażerowie pociągu złożyli 
drogą doraźnej składki na ofiary katastrofy sumę 
248.000 Mp.

OKRĘT „LWÓW” W KOPENHADZE. Donoszą Z 
Kopenhagi: Okręt szkolny „Lwów" znajduje się obec­
nie w porcie tutejszym. Celem nabycia praktycmroh 
wiadomości, załoga okrętu, złożona z uczniów szkoły 
morskiej zwiedziła tutejsza urządzenia portowe i kilka 
okrętów motorowych, należących do Towarzystwa 
wschodnio-azjatyckiego, warsztaty inżynierski® 1 dokf. 
zjednoczonych towarzystw parowcowych. Dnia 18 breu 
na pokładzie ,Lwowa" urządzono przyjęcie, po którem 
odbyło się przyjęcie wieczorne w poselstwie polakiem 
na cześć gości polskich. W zebraniu wziął udział duń­
ski minister pełnomocny w Polsce oraz przedstawi­
ciele urzędu morskiego i portowego.

OBJAZD DYPLOMATYCZNY. „Kurjer Poranny” fe 
nosi: Były japoński attache wojskowy w Warszawie, 
major Yamawaki wraz z nowo-mianowanym attache 
japońskim majorem Okabe, dali w hotelu „Polonia* 
obiad dla przedstawicieli ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, z okazji wyjazdu majora Yamawaki.
GEN. SIKORSKI W WARSZAWIE. Donoszą z Wagu 

szawy pod datą 20 bm.. Generał Sikorski, szef sztabu 
generalnego, powrócił dnia 19 bm. z zagranicy, przy­
jęty na dworcu przez przedstawicieli wojskowości i 
przedstawiciela wojskowej misji francuskiej generała 
Duponta. Zda on sprawę ze swej podróży na dłuższej 
audjencji u Naczelnika Państwa oraz na konferencji 
z ministrem spraw wojskowych. W ciągu dnia 20 bra,- 
odbędzie on naradę z ministrem spraw zagranicz­
nych. oraz będzie przyjęty przez pana prezydefita 
ministrów Nowaka.

TRZECBGODZINNY STRAJK ZECERÓW. Donoszą 
z Lublina: Strajk zecerów, który rozpoczął się przed­
wczoraj o godz. 21. już o godzinie 24 został zlikwido­
wany. Zecerzy otrzymali podwyżkę w wysokości 35*/e 
począwszy od dnia 16 bm. Wczoraj wyszły wszystkie 
dzienniki.

KREDYTY DLA DROBNEGO PRZEMYSŁU. Z Wto 
szawy donoszą, że miniatorjum przemysłu i handlu 
poczyniło starania o podwyższenie przyznanych już 
nowych kredytów dla przemysłu w sumie 300 miljon. 
marek o dalszych kilkaset mil jon ów. Kredyty te, m 
względu na szczupłość ich rozmiarów, będą mogły 
być przyznane tylko najbardziej cierpiącym małym 
przedsiębiorstwom przemysłowym w sumach po kil­
kanaście miljonów marek.

ZGON WYBITNEGO PRZEMYSŁOWCA. W Sopo­
tach zmarł dn. 17 bm. znany przemysłowiec z Grodzią, 
dza i b. właściciel zarazem założyciel wielkiej fabryki 
maszyn w Grudziądzu, Wentzky.

UPOSAŻENIE PRACOWNIKÓW M. WARSZAWY. 
Dla obliczania uposażeń urzędników i pracowników 
miejskich w Warszawie na1 miesiąc listopad magistrat 
ustalił mnożnik wynoszący 6.800 punktów. Przy tym 
mnożniku uposażenie najniższej kategorii pracownika 
miejskiego wynosić będzie przeszło 109 tys. marek.

SĄDOWE ROZPATRYWANIE SPRAW WYBOR­
CZYCH. „Kurjer Poranny" podaj?: W poniedziałki ii 
wtorki każdego tygodnia w Sądzie najwyższym w 
Warszawie odbywają się posiedzenia poświęcane roz­
patrzeniu spraw wyborczych. Dotychczas zgłoszono 
30 zażaleń, z których kilka zostało już rozpatrzonych.

SKŁAD NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINI­
STRACYJNEGO. Naczelnik Państwa postanowie­
niem z dnia 20. października zamianował preze­
sami Najwyższego Trybunału administracyjnego 
Dra Różyckiego i Dra Wł. Górskiego i Stefana Łtb- 
będzkiego, a sędziami Najwyższego Trybunału ad­
ministracyjnego: Dra Guentera, Dra Morawskiego, 
Dra Smolkę, Dra Moraczewskiego, Dra W. Cynar- 
skiego, Si. Nowodworskiego, Fedorowicza, Dra Jul- 
jana Wł. Wywianowskiego i Mariana Zwolińskiego.

USUNIĘCIE ANTYPOLSKIEGO KATECHETY. 
Z Królewskiej Huty donoszą: Z głębokiem zadowo­
leniem przyjęło tutejsze społeczeństwo, usunięcie 
z Liceum komunalnego ks. Rataja. Ks. Rataj był 
znany ze swojej działalności politycznej, wrogiej 
polskości, jako pojętny uczeń ks. Ulitzki, prowody­
ra katolickiej partji centrowej. Obecnie wydział 
szkolny korzystając z przysługującego sobie prawa 
nadzoru nad szkolnictwem śląskim, zawiadomił Ma­
gistrat. iż ks. Rataja nie zatwierdza na stanowisku- 
katechety, ze względu na jego działalność anty-pań- 
stwową. Wobec powyższego, Magistrat udzielił an­
typolskiemu katechecie dymisji.

WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY W P. K. 
K. P. W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. „Ekspres Poran­
ny".donosi: W związku z olbrzymią kradzieżą w P. 
K. K. P. w Królewskiej Hucie, gdzie skradziono su- . 
mę 75 milionów Mp. i 9 milionów piarek niemiec­
kich, prowadzący śledztwo naczelnik Sor.nev>s 
wykrył, że bezpośrednimi sprawereni krarlzi?.'y 
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Wiktor Bednarek i' August Sitko, Wyżsi urzędnioy oja Bronki" z panią Nosarzswską - Adwentowiczową, cennych’, oraz w związku z tem zapewne szybki
Towarzystwa ubezpieczeń społecznych, w którego niezrównaną w roli tytułowej. Wieczorem po raz dra- | powrót papierów wartościowych do kursów, które
lokalu mieścił się Oddział P. K. K. P. Przebywający gi „Głos nieletnich", który na wczorajszej premierze j jm Bjq niejako „należą" wobec spadku wartości go-
w więzieniu Bednarek, dyrektor Wydziału, Towarzy- spotkał się z tak gorącem przyjęciem. Koncertowa gra tówki
stwa ubezpieczeń społecznych, jeden z glównyoh artystów z pp. Bednarzewską, Kułakowskim i Kwiat- Spadek marki przybrał wczoraj tempo katastro- 

kowskim na czele zapewnia tej doskonalej aztuce fata., DolarT 1300 p^tów wczoraj.
W WAn- Powodzenie. • funty angielskie 3.750; franki szwajcarskie poszły

SZAWSKIOH „RGZMAITObOAGH" Z Warszawy do- Jutro wraca na afisz arcydzieło Słowackiego „Maria w g6 0 236 frałl(;lł3kiB o 65 punktów korony tr«
noszą telefonom: Wczoraj w teatrze „Rozmaitości" w Stuart", któro w pełni sukcesu ustąpić musiało misje- skje 0 68 pJnkfj„ Spada tylko dalei marka nie
czasie przedstawienia sztuki p. Kazimierza Wroczyńe- ca na afiszu ostatnim nowościom. mtocka 1 to Inał fcdnrrn a olównrch nowodów che-
kiego, p. L „Ona" doszło do burzliwej demonstracji Repertuar tego tygodnia zapowiada: „Głos nieiet- — ‘ ,padk, BS8M< 'marki 8lńAr* wciąż jeszcze ni»

kich z propozymt zmian w aztuce, ale magistrat na w prtbaeh drarnat tadowT >iMłynarz 1 jego cór- gZ¥^ctam? jeTz/r.ż^L^^ha^kteT^it zZyżka

sssr "***■?«,’ •»«*« s^iarFu.‘wljsi*•js.’22OTMDZnra aunn raifiu maro- ’ .trnii, od rata ,a. too; m«ź« w<-
HA DE YIARTA. Z Warszawy donoszą: Onegdaj ^TEATRU Smf DzH w• nfedzfele dwa 9I«ciokrotn*a' kur“ PnżOTtawały do niedawna
nkindnnnn r*lacvk myśliwski szefa minii ancisi- Z • • •’®&b‘‘TłAA . DziS w niedzielę dwa na przeszlorocznym poziomu. To też one obecnie
okradziono pałacyk mysnwsM szcia misji angiel- przedstawienia popołudniu, po cenach 40 proc, raiło- nosniesznem teranie do Hrlm takimm wyrów skiej wojskowo; w Polsce, generała Carton de Vtar- nych „SuWotetŁ wesoła komedja z życia zdemo- ’ T.

.»8Cy^ ton P°^oż®nT ,^sł księcia Ra- bilizowanogo oficera w świetnero wykonaniu wszyst- daleko' dnnirm niektóre akcie dciiriv do kwimi orze
dziwiłła w puszczy Dawidgrodzkiej. Szkoda wynosi kjch „łyJL. z PD Malicka i Wesołowskim daleko, dopiero niektóro akcje doazly do kursu prze-
kilkanaście milionów. wSrem Mrelniaiaa stale wtóS i roraco o- ?złor,>czneS0/, w*sdw hossT- N* czlIe ™chu
WŚCIEKLIZNA PSÓW szerry .i,w niektórych no- kiwana fSska * fa^ , .Florette i Patapon" SStłS’?

wiatach Wschodniej Małopolski. Z obawy przed ban- M. HeDno<pifn,a, w której uczestniczą najwybitniejsze 
dytarni po wsnach i miaoleczkm* trzyma »« obeeme Ui9nty komiczne z pp. Weraicz i Wojciechowską, Ka- pW r,6l3 *
psy w liczniejszej masie, aniżeli dawniej i to sprzyja denem i Berekim w rolach głównych punktów, Krakusy o 800 punktów, r. T. H. o ioo
rozszerzaniu si? wścieklizny, nadto nie sj przestrzega- w poniedziałek gościnny występ znakomitej artyst - Punktów, pokazały się My u^aeh ’mP«xy, Ze- 
ne rozporządzenia włada o tępieniu włóczących się W 9Cen warszawskich p. Anny Zielińskiej, która wys- * L «• * cięższych Poetów Cegielski zyskał
bezpańskich, nieopłacalnych^psów. Upl tTlko trzykrotaie w. sztuce Zapolskiej „CarewteS" 182° punktów. Zieleniewski JM, bardzo mocny

granej z olbrzymim sukcesem przy końcu ubiegłego ruch zwyżkowy zapowiada Phanna, która odrazu
ŚLUB. Wczoraj w kościele 00. Karmelitów sezonu z p. Węgierko w roli tytułowej. skoczyła o 700 punktów. Wogóto geeztą wszyatklę-

na Piasku odbył się ślub p . dra Tadeusza Kan- „Carewicz" powtórzony będzie Jeszcro tylko we mi gatan^ a^ roH«» żywe obroty, viq«- 
1"h”'r ,tS1”S ŁM? X tt 1 " ”* ’ WiJSS..

strata z p. Marta Zagórską. W kościele prócz teatr OPERA I OPERETKA. Celem zaraajomtenta ®y do giełdy krakowskiej. Ha gWdrie wtrorawsktej 
rodziny państwa młodych byli obecni :^prezy- jaknajg-ejs^ch warstw Krakowa z twórczością nie- jest on jMsnro tptwr, swytka zarówno dolarćw
nent miasta Federowicz z wiceprez. Roiłem, śmiertelnego kompozytora 3t Moniuszki, granym łię- i innych walut, Jak akeyj, ma większe rozmiary.
Wielgusem, Sarem i Bobrowskim, dyr. Izby ; dzie dziś w niedzielę o godz. 3.30 popoł. po zniżonych Piałłla
obrachunkowej Krzyżanowskim, naczelnicy cenach najlepszy utwór tego geniusza, „Straszny XjJc.4llCl lirttłlU W9KBC1

Wydziałów, dyr. Mikucki, dyr.teatra im. J. Sio- Jwór", zaś o godz. 7 30 senzac.yjna nowość J.ab«dł M ’ 11 ‘
wackiego Trzciński,‘sekretarz Nowiński, sekro- B.*^b tn'-®i9Z7’sh .1.,? .*7,7, ..... .—.........   --—
Ur, Maj-Jlrstu Slmik ni Ikra, iraw Ttarkh^1 rn Płacono w Krakowlo »»
anijow i znajomych. Ślub pobłogosławił prepo- wielokrotnie bisowane. Ze względu na niebywale po- Dolary........................ ....................... 1 <250-121703
Zyt kościoła na Plasku ks. kan. Masny. Podczas wodzenie, operetka ta powtórzona będzie jutro w po- kanadytskta . . ■ ^Mśł . —
ślubu odśpiewał na chórze „Veni Creator" dyr. niedzialek 23-go b. m. Franki francuskta. > . . i . . 800—920
TracińskL Po ukończonym obrzędzie składano Krakowskie „Echo*1 rozpoczyna szereg ksn- betalfskis . . 6 —•—
PP. Kannenbergom życzenia. «®rtów, * bl8ŻW"?, sez?nl® nr°'7’!ym, ’*.*??' . swa carskie . . J . . 2225-2375

SraOSlWAflia. DJabllk amkwH, mta» t'-’: kl’ rmy kngl.l,M«.............. J5OT-555O3strejku, dobrego humoru, spłatał nam wczoraj w arty- dnia b, m. o 11 przed południem w sali „Sta- Marki niemieckie . . . • 3O5-2-50
kule p. Ł „Odwieczny kontakt" przykrłgo figla BilJę n2»»ar<MM "Iow- X°r®ny • • • •
pod Czesną, w której Rosjanie spalili flotę turecką, po- *' pOn?ln* j!?!. Jrb."t KP?0 • ae’WV •«.•••■ J*’'432
dobnio mu sir nazwać Cuszimą, która to nazwa wląże 9 , P , p «*. , 1 T , P „i? " WHfll***........................ —-~
mę z kieską rosyjską z czasu wojny rosyjsko-japońe-- ,oty P’eJ-wl0?,0--Bl’^ wc«śn,a! do nab7<,a Dynary. ..
kiej. Czcsma leży nad morzem Egejskiem naprzeciw w e<!0; , . *-•* rumuńskie . .
wvspy Chios. Ponadto w ustępie o otrzymaniu przez ARH0LD FOELDESST najsławniejszy wioloncze- ijry włoskie . . . . ’ . • • « ' • —
Rorję w roku 1883 przejścia przez Cieśniny ma być: ,ista dobY współczesnej wystąpi po raz ostatni dziś Floreny hołondersMa . , . . . —
..dla swojej floty z wykhicroniem flot innych mo- w niedzielę 22 b. m. w Starym Teatrze. Znakomity . ........... .... .................................J,,,,, . ................... . ........
carstw", nie zaś, juk przez opuszczenie słów kilku wy- artysta odegra między innemi Sonatę Valentiniego Weluta markown
drukowano: „dla flot wojennych innych mocarstw". i Kol Nidrei Bracha. Bilety pozostałe są do nabycia *»<w« zew. i »r»Łi *8,^. qśKł bnutcy

ARCHITEKT, pismo poświęcone architekturze, w Starym Teatrze od godziny 10-1 i od 5-9 wieczór. ; Połskłe Tow. h*nd, 900*—■ 1100’— 900-1000*—
budownictwu i przemysłowi artystycznemu, uŁoal FRYDERYK ItóEOND sławny pianista i niezrów- „łmpez" . ; . , 275'— 325*— 300*—
się obecnie jako numer V. i zawiera między tanem! nany wykonawca Beetboyena wystąpi w Krakowie „Pharma* . . . 3500*— łgOO1— 3500-3800'—
ż-cre" artykułów z dziedziny budowy miast oraz we wtorek 24 b. m. Bilety aą do nabycia dziś Polski Glob . . . 800*— 700*—
ilustracja w tekście i na tablicach, przedstawiające w Starym .Teatrze oraz od poniedziałku u Braci Żegluga polską . 275*— MfF—■ 300' —
bądź projekty nowych budowli, bądź pomników ar- Lipskich, ul. Sławkowska 8. ZlelantewsW . . . 8000*— 9000*— 8000-8700"•—
■ hitektnry. DR RADWAN I DR TO-RHAMA głośni inagnety- Parowozy .... »00*— 4500*— 3900-4500*—

, zerzy i spirytyści, których wieczory eksperymental- H. CaglałsM . 75C©"— 850!r-~ 7500-8400" —
Ze SWiata. nł w Warszawie wywołały niebywałą sen rację wy- „Potęga" .... —

ODMŁODZONY ADOŁAR. ..Rrtra Blatt" donoei w Krakowie tylko jeden raz, a o we środę -Trwbłnla . . . 2200"- 270Q>- łOTW-
z Berlina: „Malta" podał przed kilku dniami, jako- « b- »• w Starym Teatrze Bilety M do naybeia ..Pocisk . UOfr- MW- 1390-2750-
by na zamek w Doom powołany został znany le- 7!kou ‘ ‘ iSooZ
kurz berliński prof. Piotr Schmledt, celem przepro- KANDYDATURA P. LUDWIKA HELLERA. Z War- Siersza .... WJ -IW* *4400 — 
wadzenia na osobie b. cesarza Wilhelma zabiegów siawy donoszą: Jednym z kandydatów na dyptam -Waga . . . »OT- WW*- .
odmładzających, wedle metody prof. Steinaclia. finansowego teatrów miejskich jest pan Ludwik Hel- Paiska^nafta . . 32W* 2400-YW—
W Berlinie sądzono, że jestto tylko złośliwy wy- ,er—__ ‘ »nnr>Z ests*— Aw—
mysi dziennika paryskiego. Tem większa zapnno- WIELKIĘ PRZYGOM Z PODRÓŻY PO AFRTO& 1 ’ SS wwCJm.

rf,l-«i,»le, rir ™ „pytał, W W p.t.Ztata.Ątrytafa- .Krata. . . . m-3m~ gSO-Kg-
wftta ml. SctaM. .tafc,,. .. istotni. W- - M““» ”• >w - WolH z tataWmn - a “W- ™»~ H00-TO00—
aotoo »p™»i>lo z Doom noM. t psota* PCTtTOCi!‘S“''^7,I5SmŁ B“ ® ilSST Z,
SotaMl od dtadt djtt zn.)*,;, .1, • Doom. "™-~ ' ”? I1O?~ "SZ.

BMOBDOWT ŁOI. PomoznA Slotlor-Dolzy no “ rdnta SS. bm. • •• ■ -J- ■— 5»J-
wmpl.fl. Bresitsta' z motam Itatalt. o .117W# » WW • «»-
lool dolonsl ptaloto baz „dowznl. CzattaoŁ ^LSJĆ^5‘S.s!JL|SJ!f5I ------ - ------
'Amis na przestrzeni 1800 km w przeciągu 11 ZtrSST”* ”Sztuka“ 0,1 pwvie4‘ria&a <«>ramia ] BBAK piENDfOgl W GDAŃSKU. Senat pmsflo- 
dzin 15 minut, ze średnią szybkością 160 km. na ___ ,____ żyl radzie miejskiej projekt ustawy w sprawie srr-
godzinę. n dama Ł sw. pieniędzy miejskich na kwotę 360 mu-

NAJDROŻSZY KAPELUSZ SWTATA. (m) Paro- Rwnpr>wn3P TFATP^W KR 4KGW«?KJCH- f°nd* InowMja ta spowodowana jest bra-
wiee „Homeric , który niedawno opuścił port, REPĘRTOAH KHAKuw&SIUH. Srodk^w ptatntezyeh. Emisja mą ebejuwwad
w Gherbourgu, aby udać się do Nowego Yorku, za- Teatr Im. Juliusza Słowackiego- banknoty po 100, 500, i 1000 marek.

Niedziela „Edukacja Branki1'. «MI WKUUWUt, ..
ką tego kosztownego’nakrycia gło'wy Jest artystka Niedziela ieczór: „Glos nieletnich".
„Comedie Francaise" Cecylja Sorol, która obecnie Poniedziałek: „Marja Stuart", Słowackiego. aISiS?
wyjechała do Ameryki na tournee. Między innemi Wtorek: „Glos nieletnich" Swena Lange. rS?»T
cudami mody zabrała ze sobą kapelusz ze ztotolitej ’ " „ ' S8-fl70, „
koronki, zdobny brylantami i szmaragdami. To ar- Teatr „Bagatela . ■ GIEŁDA SZWAJCARSKA,
cydzielo przemysłu modniarskiego zostało ubezpfe- Niedziela popoł.: „Sublokatorka" (40 proc. n,1RK2^Z* 
czone na okrągłą sumkę 100.000 dolarów. ‘ f‘0‘an’ja "18 8/4, Nowy Jork 647, Londyn

PAMIĘTNIKI TEODORA KESZLA. Ukazał się Znsj •’i a m i. • « - 2448, Paryż 40.50, Medjolan 22.95, Praga 18.00, Bu
pierwszy tein pamiętników T. Heśzla, twórcy nowo- Niedziela wieczór: „Florette i Patapon . dapeszt 0.21 1/2, Bukareszt 8.40, Zagrzeb 2.50, So-
i-zesnego rtichu syońskiego. Tom ten obejmujo wspom- Poniedziałek „Carewicz (występ A. Zielin- fja 3.60, Warszawa 0.05, Wiedeń 0.0072, Austr. ke-
nienia z pierwszego okresu radiu syońskiego. Uka- sŁicj. ron. stempl. 0.0078.
zać się maja jeszcze dalsze dwa tomy. Wtorek: „Carewicz". (Występ A. Zlellńakiep. AŻ 0 8 0ENTIMY.

GWAŁTOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI W PERU. Ko- Zurych. 21 października. Kura marH utemtoc-respoudent londyńskiego. „Timesa" donosi z Limy, że TEATR UJEJSKI OPĘTA I OPERETKA. Jadl flzistaj 8 3 cantimy i wynosi obe?Zoj2
™ pZte> w^!.eni? •zie®‘ n”,w.iedzil0 miasto A- Niedziela: o godz. 3 popoł.: „Straszny dwór". ' i 7/8. Dzienniki berlińskie ubolew<ą nad tym kate- 

nute HO sektmd trwaJ^ Niedziela wieczór: „Łabędź ze wschodu". strofalnym objawem i przypisują go upadkowi Lloy-
tajJtalZraara.

munikacja telegraficzna i telefoniczna z Lima jest

rJ5!A”5?'"u™a' SOOPUdsrssy. . Zebrania MaMcowa Chrz. Zw.

Z TEATRU 113. J. SŁOWACKJEHO. Dzisiaj popol. naszego rynku pieniężnego: spadek marki, wyrażo- , n a 22 paaśzie.nika b. r. urządza Cn. Z. 
doskonała sztuka Stefana Krźyivoszewskiego „Eduka- ny w stałej zwyżce zagranicznych walut wysoko- J- Naę następujące zgromadzenia dzielnicowe:



Odbiło w drukarni .Ilustrowanego Kuryera Codzieunego" w Krakowie — pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


